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D elegacye.
(Posiedzenia komisyjne).

W iedeń, 9 stycznia. Komisya budżetowa 
lustryackicj delegaeyi odbyła wczoraj posiedzenie, 
na którem przyjęto bez dyskusyi sprawozdanie p. 
D um  b y  o budżecie ministerstwa spraw zagrani­
cznych ; również przyjęte zostały budżet wspólnego 
ministerstwa skarbu i budżet najwyższej wspólnej 
Izby obrachunkowej. Następnie rozpoczęła się dłuż­
sza dyskusya nad budżetem marynarki.

Sprawozdawca o budżecie dla ministerstwa 
spraw zagranicznych p . D u m b a  w wywodach swoich 
parafrazował exposć p. Go ł u cli o w s k i  e go, dalej 
zaznaczył, że trwanie trójprzymierza jes t  podstawą 
austro-węgierskiego systemu polityki zagranicznej, 
wspomniał z zadowoleniem o jiorozumieniu z Rosyą 
co do traktowania tak ważnych d l i  Austryi s|»raw 
wschodnich, nastęjmie zaś napomknął o konfereneyi 
pokojowej w Hadze, tein tale doniosłem dziele liuma- 
nitarnein, w którego rozwoju delcgacya austryacka, 
z jak  największą sympatyą chce brać udział.

W dalszym ciągu sprawozdania, podniósł refe­
rent, że polityka ekonomiczna ministra sjiraw zagra­
nicznych odbiła się w dclegacyi żywein echem i zna­
lazła pełne uznanie; delcgacya może dać wyraz ży­
czeniu, aby w kołach interesowanych apel lir. G o ł u ­
ch o w s k i  e g o  w tym kierunku nie przeminął bez­
owocnie. Dla rozwoju austryackiego handlu konie­
czną jest inieyatywa w kierunku uzyskania nowych 
dróg zbytu w całym świece. Sprawozdanie zakoń­
czyły następujące słowa: jKomisya budżetowa przyj­
muje e.Tposó ministra spraw zagramczuycli z żywem 
zadowoleniem do wiadomości i wyraża lir. Go l a ­
c h o w s k i e  m a  za jego politykę, zmierzającą stale 
do utrzymania trwałego pokoju, tudzież za energi­
czne popieranie interesów handlu i przemysłu au- 
slryackłcgo najpełniejsze uznanie i najżywsze zaufa­
nie . Wniosek w tych słowach zawarty, został zna­
czną większością głosów przyjęty.

P iz y  dyskusyi nad  budże tem  m ary n a rk i ,  om a­
wiał r e fe re n t  del. I ł u s s  rozw ój m a ry n a rk i  aus tro -  
w ęgie rsk ie j  i w yraz i ł  zdanie , że zapiania nowych 
sum n a  budowę nowych ok rę tów  są  w zupełności 
usprawiedliwione. N as tęn n ie  w yw iąza ła  się  d łu ż sza  
dyskusy i. Zabval g los adm ira ł  br.  S p  m i n .

Wiedeń, 9 stycznia. Komisya dla spraw za­
granicznych delegacji węgierskiej auSeutyfikowala 
sprawozdanie referenta iHi 11: a o budżecie spraw 
zagranicznych, wraz z wnioskiem, który opiewał, że 
delcgacya. węgierska jiochwala w znjiclności politjTkę 
ministra spraw zagranicznych zarówno w jej ogól­
nych, kierujących ideach, jak  też i w praktyczni cm 
przeprowadzeniu, że dalej wyraża ministrowi za 
zręczne, godne i bogate w plony kierownictwo 
spraw zagranicznych najgorętsze uznanie.

Z chwili.
Wiedeń, 9 stycznia. N . F r. Prcsse twierdzi, 

że oczekiwana zmiana gabinetu nastąpi dopiero 
w drugiej połowie bieżącego miesiąca. Wskazując na 
rozmaite konfereneye, jakie miał w ostatnicli dniach 
uważany powszechnie za naczelnika przyszłego rzą­
du dr. Korbor, dziennik wyraża przypuszczenie, że 
celem przyszłego gabinetu będzie umożliwienie nor­
malnego toku prac w parlamencie. Z tego powodu 
nowy gabinet, zachowując swój charakter urzędni­
czy, chce mieć w swym składzie także polskiego, 
czeskiego i niemieckiego ministrów-rodaków, bez te­
ki. N. F r. Presse powątpiewa jednak, czy Niemcy 
zgodzą się na tę kombinację. Za punkt ciężkości 
zadania i działalności nowego gabinetu należy uwa­
żać zwołanie k o n f e r e n e y i  p o ś r e d n i c z ą c e j  
w s p r a w i e  s p o r u  m i ę d z y  C z e c h a m i  i N i e m- 
c a m i ,  przy udziale konserwatywnej szłachty cze­
skiej i niemieckiej wielkiej własności. Celem tej 
akeyi będzie osiągnięcie zawieszenia broni aż do za­
warcia ostatecznej ugody.

N . Wiener Tagblatt donos i z Lubiany, że pre­
zydentowi Krainy br. H e  in o  w i ofiarowano tekę rol­
nictwa w nowym gabinecie. Wiadomości to nie są 
autentycznie stwierdzone.

P r a g a ,  9 stycznia. Wiedeński korespondent 
Politih  donosi, że został przez p. dra B i l i ń s k i e g o  
upoważniony do oświadczenia, iż p. Bilińskiemu nie 
uczyniono f o r m a l n e j  p r o p o z y c y i  co do o b j ę -  
ci a j a k i  ej  k o l  w i e k  t e k i ,  c z y  w o g ó l e  s t a -  
n o w i s k a w no w y m  g a b i n e c i e. W obce tego nie 
może bvć mowy ani o skłonności, ani też o braku

tej skłonności do przyjęcia owej propozycyi ze strony 
p. Bilińskiego.

Wiedeń, 9 stycznia. Fremclenblcilt pisze: Wię­
ksza część dzienników stołecznych i prpwjncyonal- 
nych, omawiając sytuacyę, wychodzi z założenia, że 
gabinet W i t t e k a  spełnił już swą misyę i nieba­
wem ustąpi. We wszystkich doniesieniach o przy­
szłym gabinecie, osoba ministra Ko e r b  e r a  na 
pierwszym stoi planie i z nazwiskiem jego łączą się 
też wszelkie kombinacye co do składu i barwy po­
litycznej przyszłego ministerstwa. D o t ą d  j c d u a k ż e 
w ż a d n y m  k i e r u n k u  ż a d n e j  n i e  p o w z i ę t o  
d e  cy  z y  i.

W iedeń, 9 stycznia. Utworzenie nowego ga­
binetu, które przed kilku dniami uchodziło już pra­
wie za fakt dokonany — nie nastąpi wcale tak 
prędko, jak  to przypuszczano, gdyż rokowania w tej 
mierze dotychczas nie zostały ostatecznie ukończone. 
Co prawda i obecnie wciąż na pierwszy plan wy­
bija się p. Ko e r  b e r ,  jako szef przyszłego rządu, 
a dopiero, gdyby jego usiłowania miały spełznąć na 
niczem, wówczas obejmie niestrudzony bar. G a u t s c li 
misyę pacyfikacyjną.

J a k  się dowiaduję z bardzo zaufanego źródła, 
postawił dr. Ko e r b  e r  jako warunek podjęcia się 
misyi pacyfikacyjnoj —  udzielenie mu u|>oważnieiiia 
przez koronę do r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u  
i r o z p i s a n i a  n o w y c h  w y b o r ó w ,  oczywiście na 
wypadek, gdyby zamierzone przezeń plany nie od­
niosły pożądanego rezultatu. Wobec tych i innych 
jeszcze doniosłego znaczenia kwestyj zasadniczych, 
schodzą kwestye osobiste co do obsadzenia poszcze­
gólnych tek na drugi płiin.

Dr. K o c h e r  miał w ostatnicli dniach dłuższo 
narady z wybitnymi przedstawicielami prawicy 
i lewicy.

Pierw sze pięciokoronówki.
Wiedeń, 9 stycznia. Mennica tutejsza przy­

gotowała już pierwsze srebrne pięciokoronówki. Ćo 
do obwodu, to są ono mało co większo od guldena. 
Ten ostatni ma średnicy 29 milimetrów, pięciokoro- 
nówlja zaś 30 milimetrów. Nti awersje znajduje się 
profil cesarza, taki sam, jak  na zwykłych koronów- 
kacli, z takim samym napisem dokoła. Na rewersie 
znajduje się orzeł austryacki, nad nim napis: qninque 
coronae, pod nim zaś rok wybicia monety 1900. Po 
obu stronach tej cyfry znajduje się skrócony napis: 
5 car. W obieg puszczone będą te pięciokoronówki 
dopioro w końcu marca.

Choroba arcyks. Eugeniusza.
Wiedeń, 9 stycznia. J ak  Fremdenblatt donosi, 

arcyks. Eugeniusz jio influency za.‘borował na zapa­
lenie oskrzeli (bronchitis) i od kilku dni leży w łóżifti. 
Przebieg choroby jes t  normalny.

Wiedeń, 9 stycznia. Arcyks. Eugeniusz, któ­
ry od kilku dni za|iadł na influencę, nie ma już 
gorączki i prawdopodobnie już za parę dni będzie 
całkiem zdrów.

K onwencya dla ochrony dzieł sztuki 
i literatury.

Wiedeń, 9 stycznia. Wiener Abendpost do­
nosi: Petycya niemiecko-austryackiego stowarzysze­
nia literatów i inne glosy, które dały się słyszeć 
w ostalnicli czasach, spowodowały ministerstwo spra­
wiedliwości do rozważenia, czy należy polecić przy­
stąpienie do konwencji berneńskiej w sprawie ochro­
ny dzieł sztuki i literatury. Ażeby otrzymać jak 
najdokładniejsze informacye w tym kierunku, roze­
słało ministerstwo sprawiedliwości do a k u d e i n i j  
u m i e j ę t n o ś c i  w W i e d n i u ,  P r a d z e  i K r a k o ­
w ie ,  j a k o  t e ż  do  i s t n i e j ą c y c h  w t y c h  m i a ­
s t  a c li i w e  L w o w i e  s t o w a r z y s z e ń  l i t e r a ­
t ó w  i d z i e n n i k a r z y  —  kwestyonaryusz z pyta­
niami do zaopiniowania.

Zniesienie notaryatu.
Grac, 9 stycznia. Grazer Tagblatt donosi, że 

w ministerstwie sprawiedliwości podjęto prace około 
sprawy z n i e s i e n i a  n o t a r y a t u .

Agendy notaryuszy mają być przydzielone adwo­
katom. W ten sposób chcianoby przyjść z pomocą 
niezbyt w ostatnich czasach uprzywilejowanemu sta­
nowi akwokackiemn.

Ze szkoły na wojnę.
Salcburg 9 stycznia. Z domu rodzicielskiego 

uciekł 15-letni uczeń szkoły realnej. Wyrażał on 
przed kolegami zamiar udania się na plac boju do 
Afryki południowej i walczenia po stronie Boerów.

Morderca sp. ces. E lżbiety w warsztatach  
więziennych.

Genewa, 9 stycznia. Dyrektor więzienia p. 
P e r  r  i n zwrócił się do prezydenta rządu kantonu I- 
nego z następującym podaniem:

„Obydwa okresy sześciomiesięczne, w czasie 
których morderca śp. cesarzowej Elżbiety, L u c c h e -  
n i ,  pozostawać mógł w osobnej celi, obecnie upły­
nęły. Regulamin więzienny nie pozwala mi bez dal­
szego zarządzenia rządu przedłużać tego rodzaju 
kary więziennej.

Lucchoni sprawuje się dobrzo i mógłby tym­
czasowo być dopuszczony do jiracy w ogólnych war­
sztatach więzienny oh“.

P r  e z y d e n t  r  z a d u k a n t  o n a I n e g o z e ­
z w o l i ł  n a  to .  Gdyby jednak w postępowaniu 
Lucchenicgo nastąpiła jakakolwiek zmiana na gor­
sze — w takim razie pozostałby już do koika ży­
cia w osobnej ccii.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 9 stycznia. Nadeszły tn dwa listy 

od pasażerów okrętu „Dunottor Castle“, na którym 
lord Robcrts udawał się do Afryki, donoszą, że znaj­
dujący się na pokładzie okrętu s z p i e g  b o e r s k i  
z a m i e r z a ł  w y k o n a ć  z a m a c h  m o r d e r c z y  
n a l o r d a R o b e r t  s a , lecz warcio okrętowej 
udało się zawczasu szjiiega tego uwięzić.

Londyn, 9 stycznia. Depesza z Prctoryi pod 
datą 4  bm. donosi, że Anglicy zmuszeni zostali co­
fnąć sio z Dordrecht, przyczcm stracili 8 ludzi. W al­
ka kolo Colesbcrg, gdzie Anglicy obsadzili wiele 
pagórków, trwa dalej. Wszyscy zranieni oficerowie 
i żołnierze odesłani zostali z Dundco do Pretoryi. 
Angielskie pociski armatnie padły w kilku punktach 
miastu.

Londyn, 9 stycznia. Korespondent Biura Reu­
tera donosi z R e n d s b u r g a  o stratach angiel­
skich, wynoszących 70 ludzi z pułku t. z w. Sufflok. 
który znajdował się w pobliżu Colcsborgu; korespon­
dent dodaje, iż niewiadomem jes t , '  ile osób, prócz 
tych, zostało zabitych lub rannych.

Londyn, 9 stycznia. Rząd zapowiada utwo­
rzenie czterech nowych oddziałów arlyleryi po trzy 
baterye każdy.

Londyn, 9 stycznia. Wczorajsze dzienniki po­
ranne omawiają w naczelnych artykułach niebez|ue- 
czną sytuacyę w Afryce południowej. Nader zmunien- 
neni jes t  ostre wystąpienie bardzo rozpowszechnio­
nego dziennika D udy Mail przeciw obecnemu angiel­
skiemu gabinetowi, o którym powiada, że składa się 
on ze starych, nieświadomych stanu rzeczy mężów 
i powoduje się radą również starych i źle informo­
wanych generałów.

Londyn, 9 stycznia. Według doniesień Ti- 
mesa z Rendsburga, straty pułku 8 ulł'olk wynoszą 
7 oficerów i 30 żołnierzy zabitych, a około 50 wzię­
tych do niewoli.

W liście korespondenta dziennikarskiego z Mod- 
der-river, datowanym z dnia IG grudnia z. r., znaj­
duje się wzmianka o teni, że w bitwie pod Maggers- 
fontain panowała różnica zdań między generałem 
Methucncni, a gen. Wanchojie co do najkorzy­
stniejszego sposobu zaatakowania meprzjjaciół.

W chwili, gdy brygada Wanhope’go ginęła 
pod ogniem krzyżowym Boerów, w którym padł 
także i jej komendant, były ostatnio jego słowa: 
„Na miłość Boską, ludzio nie gańcie m n i e  za to “.

Generał W li i t  e donosi z Ladysinith pod datą 
7 bm., że dnia poprzedniego rano rozpoczęli Bocro- 
wic w przemagającoj liczbie atak, skierowany głó­
wnie na Caesarscainj) i Waggoniihuogel.

Nieprzyjaciel kilka szańców fcdobył po trzykroć, 
jioczeni nasi każdym razem napowrót je zdobywali. 
Pułkownik H a m i 1 1, o n odznaczył się przytem nad­
zwyczajnie. Atak trwał, aż do 728 wieczorem i 0- 
stalccznie został z wielkiemi stratami nieprzyjaciół 
odparły.

Hamburg, 9 stycznia. Zatrzymani na razie 
podróżni parowca „Buudcsratli“ zostali nareszcie wy­
puszczeni na wolność i przy najbliższej okazyi opu­
szczą zatokę Dolagoa.

W aszyngton, 9 stycznia. W senacie wnie­
siono uchwalę, upoważniającą rząd do pośrednictwa 
w wtrynię między Angliąi, a obydwiema południowo- 
afryicańslciemi republikami.

Stan powietrza.
W iedeń, 9 stycznia. Wciąż pochmurno. Miej­

scami opady, Deszcze i śnieg. Temperatura blizka 
zera.

Z kolei państwowych: Czerniowce 3.6, po­
chmurno; Budziejowice 0.3, poclmi., Klatowa 2, po­
godnie, Przemyśl 2.8, pochm.
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W iedeń, 9 stycznia. W  miejsce dra S c h e n -  
,k a kierownikiem instytutu embryologicznego na tu ­
tejszym Uniwersytecie, mianowany zestal prowizory­
cznie dr. S c h a f f e r.

W iedeń, 9 stycznia. Neue fr. Presse donosi, 
żo br. C l i l u m e c k y  przeziębi! się i zmuszony jest 
pozostać w łóżku. Br. Clilumecky ma wprawdzie 
gorączkę, wszelkie obawy jednak są wykluczone.

W iedeń, 9 stycznia. Polit. Corresp. donosi, 
że austro-węgierski ambasador w Berlinie, Szoegye- 
nyi-M»rich, który wczoraj przyjętym był przez ce­
sarza na posłuchaniu, udał się wczoraj z powrotem 
do Berlina.

Wiedeń, 9 stycznia. Wiener Zlg. ogłasza: 
Cesarski sztygar w kopalniach węgla w Jaworzu, 
Ludwik R o g o z i ń s k i  otrzymał za przeszło 40-let. 
służbę w tom samem przedsiębiorstwie, srebrny krzyż 
zasługi z koroną.

Praga, 9 styeznia. Profesor M a s s a r y k ,  
który z nowym rokicin miał rozpocząć na nowo wy­
kłady, otrzymał przedłużenie urlopu aż do rozpo­
częcia kursu zimowego.

Drezno, 9 styeznia. Austryacki poseł L ii - 
t  z o w wręczył królowi pismo odwołujące.

Bruksela, 9 stycznia. Dzienniki donoszą, żc 
dwaj wyżsi oticerowio austryaccy przyłączyli się pod 
pozorem należenia do „Czerwonego krzyża11 —  do 
belgijskiej ckspedycyi, celem wylądowania na okrę­
cie :,lIcrzog“ w I) e 1 a g o a-B a y.

Zurych, 9 stycznia. AYczornj otwarto bezpo­
średnie połączenie tetegmficzne Wiedeń - Zurych i 
Zurych - Londyn.

W iedeń, 8 stycznia.
Na dzisiejszy targ  bydła rogatego, przezna­

czonego na rzeź, spędzono ogółem 4415 sztuk, z tego 
z Galicyi 646, z Bukowiny 104.

Przebieg targu przewlekł}
Ceny niezmienione.
Z tego spędu nie sprzedano sztuk 63.
Galicyjsko-bukowmskich wołów sprzedano 135 

sztuk po 54 do 61; 357 po 62 do 69; 206 po 70 
do 74; 37 po 75 do 78 kor.

Buhaje podtuczono bez różnicy pochodzenia ku­
powano po 54 do 67, krowy podtuczone po 54 do 65, 
bydło chude po 34 do 52 kor., wszystko licząc za 
centnar metryczny żywej wagi.

Koerber — Gautsch.
Wiedeń, 9 stycznia. Dzienniki dzisiejsze do­

noszą, żo w poważnych kolach politycznych rozwa­
żane są dwie ewentualno kombinacye ministeryaine. 
Punktom Środkowym jednej jes t  dr. K o e r b e r, dru­
giej zaś bar G a u t s c l i .

Ani jeden, ani drugi nie otrzymali wprawdzie 
dotychczas ofieyalnego zlecenia utworzenia nowego 
rządu, ale obydwaj na życzenie korony czynią w tym 
kierunku usiłowania i prowadzą rokowania.

Gdyby się misya dra K o c v b e r a  nie udała, 
w takim rfizio ma przyjść G a u t s c h  z gabinetem, 
w którym sam obejmie prezydyum i sprawy we­
wnętrzne, a  nadto obejmą: B o o l u n - B  a w e r k  (fi­
nanse), S t u e r k g h  (oświata), B a c ą u e l i e m  (handel), 
hr. O l a r y  (rolnictwo), W i t t e k  (koleje), W e l s e r s -  
h e i m b (obrona krajowa), dr. B o b r z y ń s k i (mini­
ster dla Galicyi).

Nadto wejdą do tego gabinetu ministrowie bez 
teki:  czeski i niemiecki. Na ostatniego upatrzony 
jest także S t u e r k g h ,  a w takim razie tekę oświaty 
objąłby dr. R e z e k .

Gabinet ten ma mieć charakter trwały i w pier­
wszym rzędzie zwoła parlament.

Konfcrenct/e.
W i e d e ń ,  9 stycznia. Dziś i w dniach naj­

bliższych odbędą się tutaj konlereucye przywódców 
niemieckich stronnictw parlamentarnych w sprawie 
omówienia obecnej sytuacyi i zapowiadanej zmiany 
gabinetu. Sprawa powołania doń niemieckiego mini­
stra bez teki będzie w pierwszym rzędzie przedmio­
tem obrad.

P. P r a d o  już wczoraj tu przybył.
W tych dniach odbędą się również konfereneye 

przywódców lewicy niemieckiej.
D eiegacye.

W iedeń, 9 stycznia. Komisja budżetowa 
austryackiej delegacyi przyjęła bez zmiany wszystkie 
pozycye budżetu marynarki. W  dalszym ciągu wczo­
rajszego posiedzenia przemawia! komendant mary­
narki admirał br. S p a u n ; podziękował on za sło­
wa uznania, które przypadły w udziale austio-wę- 
gierskicj marynarce wojenucj i oświadczył między 
innemi, że obecnie nic ma mowy o jakiemś zwię­
kszeniu marynarki wojennej, lecz właściwie chodzi 
tylko o uzupełnienie starych okrętów, przyczcm na- 
turalnio uwzględnione zostały stosunki finansowe 
monarchii.

Komisya węgierskiej delegacyi dla przeprowa­
dzenia ostatecznych zamknięć rachunkowych przyjęła 
•zamknięcie rachunkowe za rok 1897.

Strejki
M orawska Ostrawa, 9 stycznia. Sytuacya 

strejku niezmieniona. Zwołano tu na dnie najbliższe 
szereg zgromadzeń robotniczych, celem omówienia 
położenia. Posłowie socjalistyczni B e r n  e r  i Oin-  
g e r  usiłują odwieść robotników od ugólnego strejku, 
natrafiają jednak na trudności, zwłaszcza ze strony 
^ywioł-' w czesko-narouowych. Dziś odbęuą się w Wie­

dniu konfereneye dyrektorów kopalń tutejszych 
w sprawie zbadania żądań robotićrzyek

St. Etienne, 9 stycznia. We wszystkich ko­
palniach podjęto wczoraj pracę na nowo.

Żydowskie zgrom adzenie protestacyjna. 
Praga, 9 stycznia. W  sali tutejszej gieluy 

zbożowej odbyło się wczoraj liczne zgromadzenie 
żydów, celem zaprotestowania przeciw obrazie ży­
dów, jakiej dopuści! się w Sejmie czeskim p. B a s a .  
Wygłoszono dwa referaty: czeski i niemiecki, oraz 
przyjęto rezolucyę, „protestującą przeciw tylokrotnie 
odpieranym bajkom o mordach rytualnych, oraz 
nadużywaniu wolności prasy w kierunku obrażania 
żydów'1.

Rezolucya ta będzie przesłaną Sejmowi cze­
skiemu.

Coppee-Deroulede.
Paryż, 9 stycznia. F r.  Coppśe zgodził się 

kandydować o mandat do Izby poselskiej, opróżniony, 
wskutek banicyi Derou!edc’a. ,

(Joppćo wystosował list do Deroulede’a, w któ­
rym p isze : „Chętnie będę kandydował, a jeśli mnie 
wybiorą, w lakim razie zażądam pańskiego powrotu 
i wówczas oddam panu mój mandat".

Pożar rem izy maszyn.
W iedeń, 9 stycznia. Tutejsza dyrekeya kolei 

państwowych donosi: Z powodu zapalenia się ucho­
dzącego gazu z zakładu gazowego na dworcu Huet- 
teldorfskim stanęła o 6 wieczorem remiza maszyn 
w płomieniach ; reszta gmachów instalacyjnych jest 
nienaruszoną. Komunikaeya pociągów nie doznała 
poważnych przerw; pożar o godzinie 8  wieezorem 
ugaszono.

Kolumna Mickiewicza we Lwowie.
Wczoraj w instytucie chemicznym odbyło się 

posiedzenie komitetu budowy pomnika Mickiewicza 
we Lwowie.

Zebranie zagaił prezes komitetu, prof. dr. R a ­
d z i s z e w s k i ,  i powierzywszy przewodnictwo prof. 
drowi P i ł a t o w i ,  zdał treściwe sprawozdanie z czyn­
ności komitetu w ostatnich kilku miesiącach.

Gotowka zebrana i ulokowana w książeczkach 
winkulowanych gal. Kasy oszczędności, wraz z uchwa­
lonymi przez miasta prowincyonalne i gminę miasta 
Krakowa darami, kwotami nadsylanemi ustawicznie 
przez delegatów z prowincyi i listami skladkowemi, 
wynosi obecnie do 20 000 zt. W  rachunek ten nie 
wchodzi „fundusz puszek", który w zeszłym roku 
nie wykazał żadnego dochodu, obecnie zaś w prze­
ciągu czterech miesięcy przyniósł kilkaset zł.

Uchwała Reprezentacja m. Lwowa, wyznacza­
jąca na pomnik naszego nieśmiertelnego wieszcza
30.000 zł. pchnęła sprawę ukończenia pomnika w fazę 
rzeczywistości, skutkiem czego, przy dalszej energi­
cznej akc ji składkowej zamierza komitet już w roku 
1901 dokonać odsłonięcia pomnika.

Fundusze dzisiejsze wystarczą na kolumnę 
granitową, na odlew grupy z bronzu zbierać będzie 
komitet dalsze datki.

Próbki granitu i oferty nadesłało już kilka firm 
krajowych, a z zagranicy kilka ofert zapowiedziano. 
Jedna z firm polskich ofiarowała granit bezintereso­
wnie, i w tym ceiu wysianą ma być na miejsce ko- i 
iftisya, celem zbadania jakości i trwałości materya- 
łu, oraz przekonania się, czy barwa jego odpowiada 
celowi.

W  końcu postawił pan prezes następujące 
wnioski:

Komitet budowy pomnika Mickiewicza we 
Lwowie postanawia tak zorganizować swe czyn­
ności, by o d s ł o n i ę c i e  ]» o m n i k a n a  s t ą p i- 
ł o  w 1901 r.

W tym celu upoważnia komitet swe prezydyum 
do zawarcia umowy z artystą rzeźbiarzem p. P o- 
p ic  l em,  tudzież umowy co do budowy kolumny 
granitowej z tym przedsiębiorcą, którego oferta 
okaże się najkorzystniejszą i najodpowiedniejszą.

Zawarcie zaś umowy co do odlewów branżo­
wych odracza komitet do grudnia 1900, ewentual­
ni o do chwili, w której fundusze potrzebne będą 
zabezpieczone.

Komitet upoważnia swe prezydyum, by o po­
stanowieniu powyższem zawiadomiło osobną odezwą 
społeczeństwo polskie, wzywając do składania ofiar 
na cel powyższy.

Komitet uchwala gorące podziękowanie dla Ilc- 
prezciitacyi miasta Lwowa za wydatną subwencję 
w kwocie 60 tysięcy koron i poleca prezydyum po- 
danio tego do wiadomości Repiezentacyi miasta.

Komitet uprasza najusilniej wszystkie lokalne 
komitety, zbierające składki na inne pomniki, o / a s y ­
stowanie swej akcyi w ciągu roku 1900, względnie 
do chwili, w której wydatki na Kolumnę Mickiewicza 
będą zupełnie zabezpieczone.

Na wniosek p. F  r  y 1 i n g a, przyjęto owe wnio­
ski jednogłośnie, podziękowano prezesowi za energi­
czną akcyę przez powstanie i uchwalono wybrać ko­
misję, mającą się zająć kierownictwem dalszej akcyi 
składkowej.

Po wysłuchaniu sprawozdania p. K. Peplow- 
skiego o admimsLrac.yi puszek, przyjęte wniosek je­
go co do wydania kart Korespondencyjnych z pro­
jektem pomnika i upoważniono do zawarcia odpo­
wiedniej umowy z fabryką tanich kart.

K H O N I K A .
Bo dzisiejszego nunioru dołączamy dokoń­

czenie noweli D.ckensa: „Noc wigilijna " |  oraz początek 
„Dzwonów" tegoż autora.

Mianowanie, i przeniesienia. Kierownik mi­
nisterstwa wyznań i oświaty zamianował Karola J a n e ­
ckiego nauczycielem w IX, klasie rangi dla szkoły z a ­
wodowej przemysłu drzewnego w Koloni} i.

Namiestnik przeniósł s tarszych komisarzy powia­
tow ych: Wincentego Pola z Brzeżau do Stanisławowa, 
Józefa Horodyskiego z Buczacza do Podhajce, oraz pia- ^ 
ktykantów  konceptowych namiestnictwa E dgara  Sclmella 
z Brodów do Złoczowa i M aryaua Skawskiego ze Lwo­
w a  do Buczacza.

Minister kolei żelaznych przeniósł na w łasne żą­
dan ie :  koncepistę kolejowego dr. S tanis ława Wędry- 
chowskiego z dyrekeyi lwowskiej do okręgu dyrekcyi 
krakowskiej, zaś  adyuukta  Józefa  Geisslera z dyrekcyi 
krakowskiej do okręgu dyrekcyi stanisławowskiej.

W iadomości kościelne. Instytucyę na pro­
bostwo w Pautulowicach otrzyma! ks. Leon Uoudelow- 
ski, w ikary  z Przeworska.

Arcybiskupowi Morawskiemu w czora j1 
jako w dniu jego imienin, składało życzenia kwBWskia 
i zamiejscowe duchowieństwo.

Egzam ina kwalifikacyjne na nauczycieli 
szkól ludowych pospolitych rozpoczną się rzed komi­
sy ą egzam inacyjną w  Samborze dnia 15 lutego 1900.

Podania, należycie udokumentowane, należy wno­
sić za pośrednictwem przełożonych władz najpóźniej do 
końca stycznia ii. r. na  ręce dyrekcyi komisy i egzam i­
nacyjnej w Samborze. *»

Adm inistracya podatków donosi, że w sku­
tek  zarządzonego rozporządzeniem ministerstwa skarbu 
zniżenia ogólnej sumy powszedniego podatku zarobko­
wego na  rok 1899, na kwotę 17 ,457 .440  zt., obniżone 
zostały kontygenty towarzystw podatkowych tutejszych 
okręgów rozkładowych w następujący sposć'b:

I. okręgu rozkładowego „Izby handlowe i prze­
mysłowe lwowska i brodzka", co do: a) towarzystwa 
podatkowego klasy  I. o kwotę 2.1)46 zl. 10 et., b) to­
w arzys tw a podatkowego klasy li.  o kwotę 2 .275 zł. 
56 et

II. okręgu rozkładowego „Lwów-miasto®, co do: 
a) towarzystwa podatkowego klasy III. o kwotę 960 
zt. 34 ct., b) towarzystwa podatkowego klasy IV. o kwotę 
54S zl. 95 ct.

Zniżenia te  zostaną uwzględnione odpowiednio 
przy  repaitycyi powszechnego podatku zarobkowego na  
rok 1900.

Z „Czytelni akademickiej". We wtorek, 
dnia 9 stycznia odbędzie się w lokalu Czytelni akade­
mickiej herba tka,  połączona z produkeyami muzyezno- 
wokalnemi. Wstęp wolny dla wszystkich członków. 
Początek o godziuie 7.

Krewki respieyent. Dziś rano zgłosi! się do 
naszej red akcyi Franciszek  Czoba, s trażnik z komi- 
sa rya tu  dzielnicy IV, ze skargą  na respieyenta akcy­
zowego z Podzamcza, O skara  Porta. Jechali  obydwaj 
tram w ajem  konnym, a Czoba zrobit sobie niewinny 
żarcik, widząc, iż respieyent płaci za b ile t,  i rzek ł:  
„Na biednego nie trafiło". Tymczasem trafił jego s a ­
mego p. respieyent tak  silnie w ucho , że mu jo całe 
pokrwawił, Rzecz oprze się o kratki sądowe.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było —  4 °  R.

Emerytura dla prywatnych urzędników.
W ministerstwie spraw  w ew nętrznych wypracowano 
już przed kilku tygodniami projekt do prawa, mocą 
którego pensyjne ubezpieczenie urzędników prywatnych 
byłoby obowiązkowe. Obecnie projekt ten byl już 
przedmiotem obrad we wszystkich za in teresowanych 
w nim ministerstwach. Wobec więc tego m ożna  się 
spodziewać, że już w niedalekiej przyszłości defini­
tywna s ty l iza c ja  projektu będzie ukończoną i ogło­
szoną, aby chlebodawcy i rozmaite k o rp o ra c je  mogli 
go rozpatrzeć i ewentualnie pozgiaszać wnioski na 
pewne zmiany w tym projekcie, który też potem zo­
stałby parlamentowi przedłożony jako projekt nowego 
prawa.

Krwawe w esele, Z Rzymu donoszą: Dziwny 
wypadek lffiul miejsce we wsi Cunule, prowincji Cu- 
neo. Po ślubie, kiedy młoda para  miała wyjść z ko­
ścioła, towarzyszący obrzędowi zaślubin krewni i zn a ­
jomi chcieli na ich cześć dać przed kościołem salwę 
ogniową w powietrze. Ob“cna po lic ja  nie pozwoliła na 
użycie broni pa lne j ;  wtedy rozirytowani wieśniacy rzu­
cili się na policyantów tak, iż ci zmuszeni byli użyć do 
obrony rewolwerów. Wystrzały dosięgły w tejże chwili 
wychodzącą z kościoła promieniejącą ze szczęścia parę 
Oblubieńców. Pan miody, liczący lat 22, trafiony kulą 
w serco padł na miejscu nieżywy, młodą małżonkę ranną  
w głowę, dającą słabe oznaki żyia, uniesiono z miejsca 
tragicznego zajścia.

Fenianie. Z powodu groźby fenian w Stanach 
Zjednoczonych, żo w ceiu dopomożenia Boerom, 
w padną do Kanady, dzienniki londyńskie przypominają 
dzieje togo tajnego stowarzyszenia irlandzkiego, opie­
ra jąc  się mi dwutomowem dziele Rutherforda §ecrćt 
h isto ry  u f  Ihe F e n ia n  cons p ira c i  “. Fenianie  (nazwa 
pochodzi od słowa staroirlaudzkiego „F iann"  —  wo­
jownik) powstali w zimie 1861— 62 jako  opozyc ja
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przeciwko ugodowej polityce 0 'Comiola. Założycielami 
związku byli Juliu 0 ’M:iknn«y w S tanach i dames 
Stophens w Irlfiudyi. Wojskowo wyrobili swych zwo­
lenników w wojnie domowej amerykańskiej,  zbierano 
broń i pieniądze, lecz rząd angielski we wrześniu 
1SG5 r. spostrzegł niebezpieczeństwo i uwięził w Du­
blinie głównych spiskowców. Pomimo to inni w r. 
186G urządzili najazd na Kanadę, który zaraz w pierw­
szej bitwie rozbrojono. Taki sam los spotkał powstanie 
fenian w samej Irlandyi w marcu 1S7G r. Oddział 
3000 ludzi rozbito w przeciągu dni kilku. Qrganizaeya 
przecież istniała dalej,  głownie w Stanach, **skąd wy- 
sylauo cmisaryuszów do Irlandyi i Anglii. Kolo 1880 
fenianie przerodzili sic poprostu w sek tę  fanatycznych 
spiskowców politycznych, mordowali sztyletem i dyna­
mitem, usiłowali wysadzać gmachy publiczne angiel­
skie. Dnia 6 m aja  1882 r. w parku duhlińskim za ­
mordowali pierwszego sekre tarza  dla Irlandyi Caven- 
disha i podsekretarza Bnrkego. Głównym motorem w y­
buchów dynamitowych by 1 0 ’Douven Rossa. Serya za­
machów’ trwała od 1883 —  1SSÓ r., lecz nigdy nie 
spowodowała groźnej katastrofy. Czujność policyi 
angielskiej umiała przeszkodzić zamachom na wielkie 
gmachy publiczne. Układ zawarty  przez S nglię dnia 
20 czerwca 188G r. z Unią o wydawanie fenian, po­
łożył tamę ich propagandzie czynu. Odtąd ograniczali 
się na propagandzie słownej przeciwko Anglii. Najazd 
powtórny na Kanadę byłby wznowieniem dawnej dzia­
łalności czynnej.

Banda oszustów. W ostatnich dniach listopa­
da, jeden  z bogatych kupców w arszaw skich otrzymał 
z Charkowa list od niejakiego Kainińskiego, w którym 
ten ostatni,  w ysławiając bogactwo i zacność kupca, 
proponje mu przyjazd do Charkowa w celu dokonania 
bardzo korzystnej transakcy i ,  polegającej na  te in: 
przełożony pewnego klasztoru, człowiek bardzo bogaty, 
a wiekowy, mając z młodą żydówką dziecko, rzekomo 
pragnie zabezpieczyć im byt, ale nie chce oddać pie­
niędzy w  ręce ma t ki ,  z obawy, że t a ,  otrzymawszy 
znaczną sumę, porzuci s ta rc a ;  złożyć zaś pieniędzy do 
banku na ich itnię obawia się, po pierwsze, dla tego, 
że w ten sposób może wyjść na jaw  związek nielegal­
ny, co byłoby połączone ze skandalami, a  powtóre, że 
pieniądze, jako złożone przez zakonnika, nie mogącego 
[inieć ze względu na swój stan żadnych praw  m ajątko­
wych, mogłyby być przez rząd skonfiskowane; wobec 
tego wszystkiego mnich szuka człowieka uczciwego i 
zupełnie zasługującego na zaufanie, któremu mógłby 
bez ryzyka powierzyć prawie milionowy kapitał na 10 
do 13 lat na ó°/n, wziąwszy jako  zabezpieczenie od­
danych pieniędzy, blankietów wekslowych i papieru 
stemplowego na odpowiednią sumę. Nie znając nikogo 
w Charkowie, a nie bardzo ufając propozycji, zwła­
szcza, że w listach i te legramach, otrzymanych w tej 
sprawie, nie byl wykazany adres dokładny, lecz pro­
ponowano wysiać korespoudencyę „poste res tan te1*, ku­
piec A. zwrócił się do władzy, która wykryła istnienie 
prawidłowo zorganizowanej bandy oszustów, wyzysku­
jącej ła twowiernych kapitalistów. W niektórych wiel­
kich miastach Rosyi południowej banda  ta, operująca 
już  od kilkunastu miesięcy, zdołała oszukać kilka osób 
na kilkanaście tysięcy blankietów wekslowych i akto­
wych, któro następnie sprzedawała w biurach bankier­
skich ; innych większych instytucynch handlowych. 
Tak np. ktoś łatwowierny wydal dw a blankiety pa­
pieru aktowego na 1031 rubli, dw a na 781 rubli i j e ­
den na 519 rubli, dziesięć blankietów wekslowych po 
13 rb. 80 kop. i 18 takich blankietów po 5 rb. 15 kop. 
Oszuści, po otrzymaniu tych blankietów, znikli bez 
siadu. Dziś dopiero wyszedł na  ja w  cel ich operaeyi.

Gdy się ma piękny kostyum L. Przed 
kilkoma dniami pewien akadem ik francuski otrzymał 
z Marokko od swego znajomego wspaniały kostyum 
arabski. Przystojny chłopak ucieszył się tein i prze­
brawszy się za Araba pojechał z dwoma przyjaciółmi 
do fotografa Po dokonaniu zdjęcia postanowili mło­
dzieńcy powrócić piechotą. W pół drogi spotkał icli 
prawdziwy Arab, który ujrzawszy przebranego s tu­
denta, pochylił się przed nim i pocałował kraj szaty, 
s tu d e n t  z wielka powagą przyjął ten lmld i majesta- 
i cznie oddalił się ze swoimi kolegami do pobliskiej 
kawiarni, w której podano im absynt. Nieszczęście 
Ihcialo, l e  w chwilę później przechodził kulo kawiarni 
ów prawdziwy Arab. Zobaczywszy, że je g o  ziomek po­
pija zakazany przoz korau trunek, wpada pełen wście­
kłości na  werandę, porywa za kieliszek i rzuca go na 
ulicę. To wywołuje u tarczkę i sprowadza policyę, 
która aresztuje prawdziwego Araba i cale towarzystwo 
udaje się do biura okręgowego. Tu wyjaśnia się 
sp ra w a ;  Arab dlatego był tak wściekły, że na ko- 
styumie studenta znajdowało się naszywka, ja k ą  nosić 
może tylko Hadi, to je s t  pobożny, który co najmniej 
odbył trzy pielgrzymki do Mekki. Wobec tego s tudent 
uznał oburzenie A raba za usprawiedliwiono, cofnął 
skargę przeciw’ niemu wuiosioną i znowu poszedł —  
na absynt.

Z m a r l i  w e L w o w ie .
Dnia 4 s tycznia b. r /  W as u la  Erazm , zarobnik, lat 32, 

zapalenie  osierdzia.  —  Olcarnik Helena, i> miesięcy, zapalenie 
oskrzeli . — Idziński Jan ,  właściciel realności, la t  72, u da r  mó­
zgu. —  Jedliński A leksander,  GS lat, zapalenie  płuc. — F uchs  
I.eib, krawiec, lat  6 8 ,  gruźlica płuc. — Ł uska  Antoni,  lat  66, 
r ozedm a ptuc. — Jankiewicz Wiktorya,  lat  56, zapalenie nerek. 
Kier tniska K a ta r z y n a ,  z a r o b n ic a ,  lat  38,  gruźlica. — Karn ika  
Adela, lat  70, uw iąd  starczy. — I ło m m e  Kazimierz, sekretarz  
n a jw . trybunatu ,  lat 83, zapalenie  pluc. — Wójcicka F ranciszka ,  
zarobnica, 36 lat, gruźlica.  — Kalig Izrae l ,  z a r o b n ik ,  lat  82, 
uw iąd  starczy. — Fuclis E ste ra ,  zarobnica ,  lat  34,  rak m. — 5 
w y padków  śmierci p rzedw cześn ie  u rodzonych .  —  Razem 18 osób.
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Powyższy rok wyścigowy skończył się 0 listo­
pada w Wiedniu.

Podaję poniżej rezultaty finansowe główniej­
szych stajen wyścigowych austro-węgicrskich.

Najwięcej zarobiła stajnia bar. H  Kónigswar- 
tora, 482.9G0 kor., potom lir. G. Springera 298.158 
kor., Ant. Dreiiera 343.446 k., A. Pechy'go 142.518 
k., dalej 5 stajen od 100.000 — 200.000 iv.. 13 stajen 
od 50.000—100.000 k., 24 stajen od 20.000—50.000 
k., 26 stajen od 10—20.000 k., 21 stajen od 5.000 
do 10.000' k.

Dotychczas rekord w zarobku rocznym na to­
rach austro-węgierskich miała stajnia Mik. Blasko- 
viisa, zabierając w 1894 roku 307.270 k.; tego roku 
stajnia br. Kónigswartera zarobiła o 175,000 k. wię­
cej, głównie zwycięstwami 3 1. ogiera „Pardon11, der- 
by austryackiego 100.000 k. i nagrody królewskiej 
103.350, 2 1. og. „Pilatus* 49.000 k., 3 1. og. .,Bon- 
vivanl“ 76.500 k., 3 1. kl. „Sandwich" 46.200 kor.

Z pomiędzy ogicrów-ojców odznaczył się na 
pierwszom miejscu ,D unure“, 41 jego potomków za­
robiło 364.426 kor., potem „Morgan’a “ 273.998 kr., 
22 „Beauminefa11 185.974kor., ualej stojący zeszłe­
go roku na picrwszein miejscu „Gaga“ 29 potom, 
180.755 k. i na drugiem „Master Kildare11 40 potom, 
169.010 k, Na 52 miejscu stoi „Tlio Donnerltorn11 
ze stada Ost. Ostaszewskiego, jogo potomstwo zaro­
biło 13.795 k., zwyciężyli 7 razy, byli drugimi 7 razy, a 
10 razy trzecimi. Potomstwo znanego w Galicyi ogie­
ra  „Intrigant11, zarobiło 4 pierwsze, 2 diugie i 1 
trzecią nagrodę, razem 8930 k., ogiera „Morisco11 1 
pierwszą, 3 drugie nagrouy, razem 6440 k., ogiera 
„O r-veir; 3 pierwsze, 3 drugie nagrody, razem 5196 
kor. Najwyższą kwotą wygranych w tym roku odzna­
cza się ogici 3-1. „Pardon11 po „Morgan11 od .Petro- 
leuse11, br. H. Kónigswarlera, zarobi! 203.350 kor, 
startując tylko dwa razy, w powyżej wymienionych 
biegach; więcej jak  100.000 k. zarobił jeszcze 3-1. 
ogier „Mimlegy11 po „Duniir11 od „Miiabei11. miano­
wicie 126,213 k.; potem następuje 3-1. og. „Per Buf- 
te re11 po „Gaga“ od „Peeres11 p. A. Drelicra. 97.520 
k. (w tem 31.400 k. krakowskie derby), 2-1. ogier 
„Pilatus11 po „Saraband* od „Petre l11 br. fi. Konigs- 
wartera 94.000 k., 4-J. ogier „Zaszlós11 po „Benek11 
od „Tertan Bannor11, Mr. C. Wood’a (pseudonim p. 
Luczenbachera) 89.750 k., 3-1. og. „Bonvivant“ po 
„Beauininet11 od „Polyoibion", br. H. Kónigswatera 
76.500 k:, 3-1. og. „Iro11 po „Master Kildare11 od 
„Ironio11 p. A. Pecliy’go 09.490 k., 3-1. kl. „Bnsserl11 
po „Zsupfcn* od „Bussi11 p. A. Dreiiera 67.500 kor. 
Pomiędzy 40—50.000 kor. zarobiło jeszcze 7 koni.

Z pomiędzy jeźdźców najczęściej brał udział 
rotm. Z, Kreutzbruk 138 razy, 73 razy byl pierw­
szym, u 40 razy drugim, potem nadpor. br. H. Eliz, 
81 razy, zdobył 24 pierwszych, a 21 drugich miejsc, 
rotm. K. Szemere 77 razy, byl 24 razy pierwszym, 
a 44 razy drugim, a p. G o m o ry  toż w 77 biegach 
był 1 1 razy pierwszym a 19 razy drugim.

P. Wl. Fibich byl 2 razy pierwszym, a 1 raz 
drugim w 8 biegach.

Najwięcej biegów wygrały kouic p. C. Gcista, 
mianowicie 67; potem następują konie p. Pesliy’go, 
37 biegów, br. G. Springera 35, br. S. Ueelitritza 
29, A. Dreiiera 25, br. Kónigswartera i Mautnera po 
24. Stajnia p. C. Geista, zarobiła 130.310 kor., a p. 
Mautnera 53.025 koron.

Nagrody wyścigowe wynosiły:
w 1898 roku 3,862.773 kor.
w 1899 „ 4,035.319 kr.

Dni wyścigowych i biegów było: 
w 1898 roku 142 —  878
w 1899 „ 156 — 969, z tych

w Wiedniu 283, .w Peszfcte 212, w Alag 114, w Kot- 
tingbriinn 84, *w Krakowie 33, w Tatra-Lomuitz 27, 
w Preszburgu 24, we Lwowie 23,w Karlsbadzie 20, 
w Siofok 12, \V Dcbreczynie 12, w Rymanowie 11 etc.

Wygrywających i startujących koni było : 
w 1897 roku 703 988
w 1898 „ 623 1020
w 1899 „ 686 1057

Sport kłusowy.
' W tym roku istniało w Austryi 30 towarzystw 

wyścigów kłusowych; te towarzystwa urządziły w 102 
dniach 534 wyścigów i dały 1,151.178 koron jako 
nagrody. Z  tego wypada na wiedeńskie towarzystwo 
wyścigów kłusowych 25 dni z 195 wyścigami i 614.800 
koron nagród. W wiedeńskich wyścigach brało udział 
282 koni, z tych było 156 austryackich, a 126 nie- 
austryackieli, przeważnie amerykańskich koni, pierw­
szo wzięły 6072 procent, a drugie o972 prc. wszyst­
kich nagród wyścigowych.

Ważniejsze jak powyższe cyfry są jednak po­
stępy austryackich koni w zdolności szybszego kłu­
sowania.

Podczas gdy w roku 1894 było tylko 7 koni 
austryackich, które miały niższy rekord jak 1 ; 40 
(1 klin. w 1 min. i 40 sek.j, tego roku już 39 tra -  
berów taki rekord lub niższy osiągnęło. Przed 5-u 
laty był najlepszy rekord austryackiego trabera 
1 : 36a/io, dziś jes t  1 : 287/io; najlepszy 3 latek kłu­
sował wtenczas 1 : 39Vxo, tego roku jeden 2 latek

kłusował w 1 : 38l/io, a rekord 3 latek jes t  teraz 
1 : 337io.

W zesziym sezonie wyścigowym zniżyły się 
były rekordy 2, 3, 5 i 6 letnich austryackich trabe- 
rów, tylko rekord 4 letnich („Princesse Nefta11 
l : 2 8 ’ń 0) utrzymał się. Także amerykańskie trabery 
osiągnęły rezultaty, którymi Austrya poszczycić się 
może, ii . p. sławny ogier „Colonel Kuser11 stworzył 
światowy rekord na dwie mile angielskie (3218 intr.) 
w 4 : 28s/io, więc 1 kim. w 1 : 23Vio, ogier „Qi e 
Allen11 zniżył swój europejski milowy z 2 : 107i0 
(1 : 2 lV i0) Ba 2 : 0 8 7 i0 zatem kim. w 1 : 18 7 iu( a 
mila austr. w 9 in. 58rVi0 sec.

Wprawdzie lir. A. Potocki z Krzeszowic po­
siada jeszcze szybszego ogiera „Gaid11 z rekordem 
amerykańskim 2 : 774, ale Gaid nie biegał dotychczas 
w Europie.

Nagrody Towarzystwa wyścigów kłusowych 
w Badenie pod Wiedniem wynosiły 355.500 koron, 
z tych wzięły konie austryackie 212.900 k., a ame­
rykańskie 143.600 koron

Na trzcciem miejscu według wysokości nagród 
wyścigowych stoi „Societa delle Corse11 w Tryeścic; 
dala 40.700 koron.

Pomiędzy stajniami miały najwyższe dochody 
z wygranych nagród następujące;

P. Weidinger i Wóss 140.600 koron, p. Leo­
pold Hauser 69.830 koron, p. Wiktor Silberer 68.800 
koron, p. W. Selilesinger i spółka 60.950 koron, 
potem 24 panów od 10.000 koron i 227 panów niżej
10.000 koron.

Od sześciu lat pp. Weidinger i Wóss mają 
z wszystkich stajen najwyższe dochody, zarobili w tym 
czasie przeszło 527.000 koron.

Na czele koni stoi na pierwszem miejscu 
10 letni amerykański ogier „Colonel Kuser11 46.700 
koron, 5 lotnia austr. klacz „Princesse Nefta" 44.400 
koron. Colonel Kuser należy do p. W. Silberera, a Priu- 
ccssc Nefta jest własnością p. Weidingera i Wóssn.

W przededniu wystawy paryskiej.
{Główna brama. — Wejście boczne. —  Przystanie 
wodne i stacye kolei lokalnej —  A  olej podziemi w  

„le Aketropolitain nńtmcipcd ' .)
Na południowo-zachodnim krańcu placu Zgody, 

tuż za mostem „dc la. Concorde“, zaczynają się dwie 
szerokie, drzewami wysadzane cieniste aleje, biegną­
ce równolegle wzdmź prawego brzegu Sekwany i 
ulubione miejsce spacerów’ w porze letniej. Jedna 
z nich to Cours-Ia-Keino, datująca się z czasów Ma­
ryi de Mćdicis, druga nosi nazwę Quai do la Con- 
forence, gdyż była tam dawniej brama miejska, przez 
którą w r. 1660 wjeżdżali uroczyście posłowie hi­
szpańscy, mający układać sio z Mazarinem w spra­
wie projektowanego małżeństwa Maryi Teresy z L u­
dwikiem XTY. W lym to punkcie stoi obecnie monu­
mentalna brama, jako główne wejście na wystawę. 
Wzniesiono ją  tutaj dlatego, bo jest to punkt z ca­
łej wy stawy najbliższy środka miasta, sąsiadujący 
zarazem z najokazalszymi budynkami wystawowymi, 
j ak :  oba pałace sztuki i liczne pawilony Esplanady 
Inwalidów. Tutaj też skieruje się największy ruch 
publiczności, dążącej ze środkowych, wschodnich i 
północnych dzielnic Paryża, i dlatego to brama ta 
musi być jak  najobszerniejsza i obliczona na wygo­
dne wejście naraz wielkich tłumów.

Podczas gdy dotychczasowe wystawy, nawet 
ostatnia paryska, nie miały bram okazałych,! jedynie 
wejścia ozdobione szeregiem banalnych masztów 
z Hagami, postanowiono, aby brama wystawy 1900 
roku, jakkolwiek tylko prowizoryczna, byl.i jednak 
imponującą tak pod względem rozmiarów, jak  i arty­
stycznego pomysłu ; aby była dzieleni, zwracającem 
powszechną uwagę i godną tych wspaniałości, dla 
których stanowić ma podwoje. Budowę powierzono 
architektowi R c n ć  Bi  n e t ;  uczniowi słynnego mi­
strza Laloux. Chociaż jeden z namłodszycli archite­
któw, okazał 011 wybitny talent i wyrobiony gust, 
jako twórca projektu pałacu sztuk pięknych, nagro­
dzonego drugą nagrodą i pochlebną wzmianką za 
wysoce artystycznie pomyślaną fasadę i motywy de­
koracyjno. O ile wnosić można z rysunków, potrafi 
pan Binet odpowiedzieć . w zupełności wymaganiom 
zarządu i stworzyć dzieło oryginalnie piękne, a za­
razem pod względem praktycznym odpowiadające 
jak  najlepiej postawionemu założeniu.

Bramę, mającą 40 metrów wysokości, tworzą 
trzy równe, olbrzymie luki, związano w sklepienie 
na 20 metrów szerokie, które podtrzymuje ogromną 
kopulę. Łuk frontowy, ażurowy, jak  koronka, które™ 
bogaty fronton dominuje nad innymi i zakrywa po 
części kopułę, dotyka z jednej strony obmurowania 
Quai nad Sekwaną, z drugiej oparkanienia wy­
stawy. Po obu stronach biegną od niego łukowato 
wygięte ramiona, tworzące półkola, zwrócone wklę­
słością na zewnątrz, a zakończone smukłymi i bo­
gato ozdobionymi minaretami, na których szczycie 
dwie olbrzymio lampy elektryczne oświetlać mają 
Plac Zgody. Na wierzchu luku umieszczony jes t  a r­
tystycznie rzeźbiony dziób okrę tu : „La nayire de la 
Yille de P aris11, na szczycie zaś kopuły, na szero­
kim piedestale, wznosi się dumnie olbrzymi posąg 
alegoryczny. Łuk ten oparty jes t  na silnej podsta­
wie, łączącej go bezpośrednio z niższemi znacznie, 
pólko]istemi ramionami, o których wyżej była mowa, 
suto ornamentowanemu Zwraca tu uwagę przedo- 
wszystkiem szeroui fryz, dzieło rzeźbiarza Guilleta,
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a  którym wyrzeźbieni en relief robotnicy wszelkich 
kategoryj w codziennych swych bluzach i fartuchach 
niosący narzędzia, któremi posługują się przy robo­
cie, spieszą do pracy na plac wystawy. Pomysł ory­
ginalny i piękny, bo w ten sposób na samym wstę­
pie wzniesiono niejako pomnik na cześć tych cichych 
i nicuznawanych zazwyczaj pracowników, których rę­
ką wielkie dzieło dokonanem zostało. Przed b ra m ą , 
w odległości kilku metrów, staną dwa ozdobne, ró­
wnież płaskorzeźbami pokryte, maszty, z tradycyj- 
nemi flagami narodowemi. W ornamentacji ich po­
wtarzają się te same motywy, co w głównej budowli 
tak, żc harmonijnie j ą  uzupełniają.

Wszedłszy do wnętrza pod frontowym lukiem 
sklepienia, znajdujemy się w obszernym przedsionku 
pod icopulą, przez której szczytowy otwór wpadają 
jasne promienie słońca. Tutaj pomieścić się może 
wygodnie 3000 osób i stąd widać dwa boczuo luki 
sklepienia. Wszystkie trzy luki mają oparcie w (h-ciii 
punktach, ugrupowanych parami, tworzącemi trzy 
wierzchołki trójkąta. Między parą środkową w o i 
bramy mamy przed sobą szerokie wolne przejście 
zarezerwowane dla uroczystych pochodów i oficjal­
nych przyjęć, a dwie boczne pary zamykają glębokio 
nisze, w których biją wspaniałe fontanny u stóp ale­
gorycznych posągów.

Szerokie przestrzenie pod dwoma bocznymi lu­
kami na prawo i lewo od tryumfalnego wejścia prze­
znaczono na wstęp dla publiczności. Tutaj zastoso­
wano nader pomysłowy system, aby zapobiedz ści­
skowi, a równocześnie ułatwić wejście ogromnej na­
raz liczbie osób obok ścisłej kontroli biletów. Pod 
obydwoma lakami ustawiono w półkule 58 krótkich 
korytarzyków, tak, że tworzą wszystkie kształt wa­
chlarza po 29 z każdej strony tryumfalnego wejścia. 
Szerokość każdego obliczoną jes t  na jedną osobę. 
Aby nic zabierać miejsca na loże dla urzędników, 
odbierających bilety, urządzenie jes t  takie, że co 
drugi korytarz leży nnprzemian nieco nad poziomem 
lub pod nim. Loże kontrolerów zaś umieszczono są 
stosownie do tego, jedna nad korytarzykiem dolnym, 
druga pod górnym. Stosownie do położenia każdego 
korytarzyka wchodzi się lub schodzi po kilku sto­
pniach. W ten sposób pomieszczonych jes t  58 lóż 
dla tyhiż bileterów, bez uszczuplenia miejsca, prze­
znaczonego dla wchodzących. Według obliczeń je ­
dnym korytarzykiem wejść może bez pośpiechu 
w przeciągu minuty osób 17, jedna za drugą, a wiec, 
przez wszystkie wejścia w jednej minucie 98G osób, 
co czyni 59.109 osób na godzinę. Tak więc, jeżeli 
w przedsionku pod kopulą zgromadzonych jest na 
raz 2000 osób, to w ciągu dwóch minut wejdą 
wszystkie wygodnie w obręb wystawy, robiąc miejsce 
nowo napływającej fali publiczności. Korytarzyki i 
loże bileterów zbudowano z drzewa i ozdobiono pię­
kną snycerską robotą, nad każdem wejściem powie­
wać mają flagi różnych państw, okalające herb i 
wyrzeźbioną nazwę stolicy. Przeciwnie, szkielet całej 
bramy ma konstrukcyę żelazną, okryto całkowicie 
pod gipsaturą i ornamentami.

Co do barwy przeważa biała z odcieniem kre­
mowym, wszystkio jednak gzymsy, wypukłości, fryzy 
i większo nagie pola będą polichromowane lub po­
kryte mozajką, a wnętrze kopuły cale złocone. Nadto 
cala brania od dołu aż do góry ubrana zostanie rćżuo- 
kolorowemi lampami elektrycznymi, reflektorami i pal­
nikami gazowy mi, otoczonymi różnobarwnem szkłem 
tak —  że wieczorem zabłyśnie wszelkimi odcie­
niami barwni któro uwydatnią ogólne jej kontury

i pojedyncze szczegóły architektoniczne. Aby jednak 
wśród ciemnej nocy kontrast nie był zbyt jaskrawym, 
z osobnych reflektorów, umieszczonych w pewnej od­
ległości od Imamy, zalewać ją  będą potoki silnego 
białego światła, w którem polichromia jej, tracąc ra ­
żąco — jaskrawy charakter, mienić się będzie ty­
siącem łagodnych różnobarwnych odcieni, dając nie­
zwykle czarodziejski widok.

Czy pod względem stylu zadowolni efektowna 
la budowla wybrednych smakoszów piękna, to nieda­
leka przyszłość pokaże. Będąc czeinś zupełnie nowein 
i orygiualnem, nie da się ona podporządkować pod 
żaden z utartych szablonów stylowych, jakkolwiek 
dopatrują się w niej rcminiseencyi sztuki bizantyń­
skiej, a w motywach ornamentacyjnych wpływu szkoły 
weneckiej. Faktem jest, że nad wszyslkiem góruje 
bujna fantazya i oryginalność indywidualna artysty, 
pozostającego po części pod wpływem najnowszej 
szkoły modernistów.

Oczywiście, że przy olbrzymich rozmiarach 
wystawy jedno wejście, nawet tak obszerne i wy­
godne, nie byłoby wystarczającem, to też oprócz 
głównej bramy dostać się można, w obręb wystawy 
także i z innych jeszcze punktów. Wejścia te są 
następujące: Jedno z Avenue des Champs-Elysćes 
naprzeciwko mostu Aleksandra, dwa na Qucii d ’Or- 
say po stronie wschodniej i zachodniej, jedno obszerne 
z przed pałacu Inwalidów na Esplanadę. Z placu 
Almy wejście do tej części w y s ta w y ,  która zajmuje 
wybrzeża Sekwany; z placu Trocad-ero, lub z Aee- 
mie d’Jena  i z A teniie Delesscrt dostać się można 
edrazu w okolicę Trocadero. \ Ta Ghamp de Mars 
prowadzić będą dwa wejścia: jedno w połowie placu 
Marsowego z Avenue de la Pourdonnaie, drugie na 
samym jego końcu po za Salle des Fćtes z Arenue 
de la MoUe-Picgnet, naprzeciwko szkoły wojskowej. 
Prócz tego osoby płynące Sekwaną wysiadać mogą 
w 4 punktach, kolo mostu Aleksandra, lub dalej 
przy moście Almy, albo przy P ont d'Jćna, gdzie 
również urządzone będą 4 przystanie. Dla przyby­
wających koleją miejską urządzono osobne wejścia 
z (jare des Im alides, centralnej stacyi tej kolei, 
wprost na Esplanadę, drugie z yare de Champ de 
Mars w okolicy wieży Eiffla.

Obsługiwać też będzie część wystawy inno od­
gałęzienie linii podziemnej kolei t. zw. le Mólropo- 
litain de munieipal. Już od dawna przemyśliwano. 
nad tem, aby wobec wzmagającego się gwałtownie 
ruchu na ulicach miasta, wybudować kolej miejską, 
której cala sieć linii podziemnych wspomagałaby 
niedostateczną dziś sieć linii tramwajowych i omni­
busów. Projekt całkowity został już wygotowanym 
przez inżynierów miejskich pod dyrekcyą naczelnego 
inżyniera de la sernice municipala p. Bienyenue 
i roboty od dawna rozpoczęto. Do wystawy jednak 
tylko jedna linia główna ze swemi bocznemi odno­
gami będzie gotową, mianowicie biegnąca popod całą 
szerokością miasta z zachodu mi wschód t. j. od 
Porte Maillot u wstępu do lasku Bulońskiego, aż do 
Porte Yincennes. Linia ta  ma 18 stacyi, a silą po­
ciągową jes t  wyłącznie elektryczność, koszta zaś 
obliczono na blisko 37 milionów franków. Ze stacyi 
leżącej pod place de l'Etoile odchodzi odnoga boczna 
również podziemna, prowadząca do placu Trocadero 
i tutaj to wysiadać mogą udający się na wystawę.

Dr. Adam  Langie.

® © p e s z e  E m m l l o w e .
Z ta rg u  p ien iężn ego ,

9 styczn ia ,
Tendcncya pod wpływem sprawozdań 2 zagranicy mniej­

sza, wogóle bez ochoty, zamknięcia silne.
9  s t y c z n ia .  P i z y  z a n ik n ię c iu  \v c zO r a jsz v j  

g ie łd y :  K r e d y ty  232*ti()f S tu u lsb u h n y  1 3 5  9 0 ,  L o m b a r d y  28*60,
A u str . z lo tu , le n t u  1 0 0 * 9 0 , A u str . s r e b r n a  ron tu  9 9 ‘7 5 ,  W ę g  
z lo tu  le n ta  1 0 0  2 5 ,  D is c o t ito  C o n u m d it  1 9 1 * 7 5 , I .m iru  2 5 3 * 4 0 , B o-  
c lm m o r 2 5 9 * 7 5 , fh tr p e n e r  2 0 9 * — , K * )e | O s t p ie n s s e n  8 8  7 5 ,  K t lej 
M itte lin e e r  9 9 ’ - * ,  K o le j lU e r id io n a l 134*— , K olej H e n r y  1 1 ;* 1 0  
R en ta  w ło s k u  9 3 * 5 0 . P o łu d n io w a  3 2 * 4 1 , M l.iw k a  — *— , T u rk i  
121*— , R e n ta  l i is z p . — * — . P r y w a tn e  d y s k o n t o  *— , A u str . ren ta  
p a p ie r o w a  — ’— . l in s l ic l ir a d e r y  3 1 0 * 5 0 , A u str . b u o k n o ty  1 9 9 8 5 ,  
A ip in y  — *— , D e w iz y  n a  \V ie d e ń  (d łu g ie )  1 63*30 , D e w i z y  nu  
W ie d e ń  (k r ó tk ie )  1 0 9  2 0 ,  n a  P a r y ż  (k ró tk iu ) 8 0 ‘5 0 , m  A m ste r ­
d a m  1 6 8  1 0 . n a  L o n d y n  d łu g ie  20*31 i k r ó tk ie  2 0 * 4 2 . S i ln y .

9  s t y c z n ia .  W c z o r . g le l .  A u s tr . k r e d . 7 4 3 * 2 0 ,  
b an k  k red . 741*  - ,  W ę g . b a n k  e s k o n t o w y  5 0 4  — , W ę g , b an k  

h ip o te c z n y  4 5 4 * 5 0 , W ę g , r e n ta  k o t o n o w a  9 4  8 0 ,  I tim a iim rn n i*  
GO9  5 0 ,  \V ę g ,  4 -p r o c .  r e n ta  9 8  7 0 ,  W ę g . b a n k  d la  p tz e m . i h a n d lu  
9 8  5 0 ,  S la a t s b a l in y  4 6 2 * — ,  K o te jo  u lic z n o  6 5 7  5 0  K o l. p o łu d n io w a  
5t 5  5 0 , W ę g .p o ż .  p r e m io w a  1G 0*25, A u str  r e n ta  k o r o n o w a  99* -  
l i le k tr  k o i. u l ic z n e  3 4 3 * -  , G a n z  & C o . 3 5 6 0 ,  S a lg o ta r j im e i  
6 0 4  — , A u str  z ło h i  r e n ta  9 6 .5 0 .  A h c y e  o lo k lr  2 7 7  —

t f s a r l ,  9  s t y c z n ia .  W c z o r a j s z a  giuM tt w ie c z o r n a  
K r e d y ty  2 3 2 * 2 0 , S tu u ts b n h u y  1 3 5 * 8 0 , L o m b a r d y  2 8 * 8 6 , A ip iny  
27 0 * — , A u s lr y s ic k ii r e n ta  p a p ie r o w a  9 8 * 2 0 , A u s lr . s r e b r n a  renta  
9 8 — , A u str . z ło tu  r o n ta  9 8  9 0 ,  W ę g ie r s k u  z ło t a  r e n ta  9 7  9 ) 
U iiio n b n n k i 1 5 4 — ,  A k c y e  e lok tr . 1 47  5 0  K olej p ó ln .- z a c h . —  5 5  

U s p o s o b ie n ie  s ła b e .
E * ; i r y ż ,  9  s t y c z n ia .  W c z o r .  g ie łd a  C red  fo n c ie r  — .—  

4 p r o c .p o ż y c z k a  r u m u ń s k a  1 8 9 6  r. —  — , G reck u  p o ż y c z k a  193 * —  
p r o c . h is z p a ń s k ie  IC xterienrs 6 6 * 0 7 - U s p o s o b ie n ie  m d łe .

I t r r l i e i ,  9  s t y c z n ia .  W c z o r . g ie łd a  w ie c z n i .  (N u e lib o e i .s e )  
K r e d y ty  2 3 2  GO, S ta a ts h u lm y  1 3 5 * 9 0  L o m b a r d y  2 8 * 6 0 , R o sy js k ie  
b a n k n o ty  (k a s a )  2 1 6  2 0 ,  R o s. b a n k n o ty  (u lt .)  — *— , D is c o .d r  
C o n m n d it  1 9 1 * 7 6 . U s p o s o b ie n ie  s i ln e .

S S i i u i i b u r ^ ,  9  s t y c z n ia .  W c z o ia j s z a  g iu łd u  w ie c z o r n a  
K r e d y ty  2 3 2 * 7 0  L o m b a r d y  2 8 * 5 0 , S la a t s b a l in y  1 3 5  7 5 .  A ustr  
z ło t a  r e n ta  9 9 * 7 5 . W ę g ie r s k a  z lo tu  le n iu  93* K) S r e b r o  —  * —  
ż ą d a n o  — . — p ła c o n o .  S reb rn a  te n tu  9 7  9 0 ,  W ło s k ie  9 3  6 0 .  L o sy  
z GO r. 141*— . U s p o s o b ie n ie  s p o k o j n e .

T a rg  zb o żo w y  i tow arow y .
I t i l< I .1 ! » e S 7 .t ,  9  s t y c z n ia .  P s z e n ic a  n a  k w ie c i e ń  7  1 

J o  7 'V1 ,  p s z e n ic a  n a  p a ź J z ie m ilc  7 ’8(> d o  7"i>7 , ż y t o  
n a  k w ie c ie ń  0 3 5  d o  0  3 6 ,  o w ie s  n a  k w ie c ie ń  1 9 0 0  r. j" —  d o  
5 -0 1 ,  k u k u r y d z a  n a  m a j 1 9 0 0  r. 4 '9 0  d o  4 ' 9 i  
p ie ń  1 0 0 0  r. 1 1 '7 0  d o  11 * 8 0 .

r z e p a k  n a  s ie r -

W ied eń , 9 stycznia. (Giełda złożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica mi wiosnę 7*91 do 7'87, żyto na 
wiosnę G'G7 do G GG, owies na wiosnę 5*30 do 5'39, 
kukurydza na maj czerwiec 5'18 do 54 9, rzepak 
lia sierpień wrzesień i  P80 do 1190.

Końcowo notowano: Pszenica na wiosnę 7'85. 
Ceny spirytusu (pomimo zastoju w interesach): 

38'40 za gotówkę, 3S'S0 za wypowiedzeniem.
W ied eń , 9 stycznia. Cukier 2 4 '* .  Teuden- 

cya stała. Nafta galic. niezmieniona. Spirytus (nie­
zmieniony) 38'40 do — '— .

H am burg, 9 stycznia. Kawa Rio loco ordyn. 
30 do 33, prawdziwa ordyu. 34 do 3G, dobra 37
dO 89 Rfuikna fl-nnd nu. m:i.r/o(» ‘Uln
35*

Santos Good na marzec 34'50, na maj 
na grudzień 3G'— .
Kawa Santos Good Ave- 
maj 41'75.

Banknoty austr. 84'50.

na wrzesień 3G'—, 
H avre, 9 stycznia. 

rage na styczeń 40'25, na 
B erlin , 9 stycznia. 

Spirytus 47'40.
P a r y ż , 9 stycznia. 

Mąka 2310.
Trzyproc. renta 99'GO.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
W 4 i l  I I  i  K i  SI W  I t o K K O W S  l i  i .

K urs g ie łd y  w ied eń sk iej
Z dnia 8 stycznia 1900 r. 

ułożony procentowo w w alacie koronowej.

1 złr. a. w. lut) w  srebrze =  . .  2 V. — li.
1 reński m . k. —  . .  • 2  k. 10 li.
i „ w  zlocie —  . , . 2 k. 40 li.
l  maTka ~  . • • • * i  k. 18 U.
1 frank luli lir  =  . . ■ — k, 96 h.
1 funt szterl. =  . , . 2't 1;. — h.

Kurs w szystkich efektów , z w yjątkiem  notowanych  
,,za sztukę“ rozmaitych losów , je s t  podany za 1»0 koron 
nom inalnie. Aby wartość waloru obliczyć, potrzeba noto­
wany kurs poinuożyć jego  w artością nominalną, a ilo­
czyn podzielić przez 10». Pr7y akoyaeb nlepehio wpłaco­
nych należy niew plaeoną kwotę odliczyć.

O g ó l n y  d J u g  ( l u ń i u f l i t a .
pSacą iąd a ją

99*10 
98*90

58.93
98.70

nenia papierowa . •
Henia arebmn . * • .
f.ngy * i Ob ii 1854 po 250  ab mU. 4'* u

1800 po 5 0 0  zb w u. !3 v 5 0  137*50
* 18(10 po 1 0 0  cl. r»",u ♦ .  158 35 159 35
* * m i  po 1 0 0  a b . .  .  209.59 201*59

E t lu g  p u ń s t u a  Si r a j ó w  w Raił/Jo państwu
r e p r e z e n to w a n y c h .

Kenta ałoln w oh od pod. 4®/o hu lUt> »ł.
Honia w ol. od pml. 4",o za SIU o kor.
Kenta Jnweat. auatr. 8 '/« >  an 299 kor.

Kol* Arcyks. Albrechta an 100 * ł. 4°/o 
Kol. Cesara. KUtńeiy w zlocie wolna od 

podatku aa 109 ab 4(|/o 
Kol. Cesarza Franciszka Jóaefn an 100«b  

r»°/o . . . . . . .
Kob Arcyks. Rudolfa w wal. koc, wolue 

ud podatku zn 200 kor. 4°;a .  «
Kob Karola Ludwika po 209 ab mk.

(osteinpb nkeye) 5'Vo • * *

O b l l s a c j e  p i e r w s z e ń s t w a  (k o le jo w e ) .

Uob Arc. Albrechta «a 800 sb  C°/o •
.  w zlocie za 200 ab 0°/o 

Kol. bukow ińskie okub an 200 kor.
4'Vo . . . . . . .

Kol. gab Karola Ludwika aa 200, 100 ab
o ..........................

Kob lwowsko-czorn.-jamiklej a r. 1894 aa
■>n- kor 4ń’n . * . . .

96.10 93*25
ys 95 99 45
ttti'45 80.

67.60 98.30

96*70 97.—

123 75 124.25

98.10 98*50

100 - 100*70

(k o le ją • w e).

113.50
111.— ——

96__ 90-50

87.80 99*50

9**80 98.20

I I 8 | n i Ó . s ( u n  k r a jó w  k o r o n y  w ę g ie r sk ie j .

W ęg. z ie la  len iu  za lt'0 ab 4'),, .  . ,  9G-95 97 !0
• . .  w \tah  kor. za 200 »l.
w liltl. 4‘>/o . . . .  94*45 94 84
n kor p.Diop. *4Va°/» 190 a 98*4t* 99*10

M. op i. Itfgul Lisy za 100 zi. 4 pr, 137*30 138.—
• pożp iem iona zn 100 r.l. ,  100-— la l -  -
.  * ,  za 50 ab . , 169*75 1Ó0'75

I n n e  p i i l t t l l c z n e  p o b e i l i l ,
l‘o*. kraj. bukowiny ■ r. 1H1K1 1<jm. an 

299 zb kor. 4",o . .  .  .
ItuLon inukle ohl proplnaryjne Ioh. aa

190 zb r » > ................
b ulle , poż. kraj. a r. IH7H aa 109 zb  O*1,u 
Li.lic. poż. kraj. n r. 19911 aa 209 kor. i ')o 
(Julie, obllg . prupii). u roku 1H89 «a 190

a!.4«(i t ...................................................Pożyczka premiowa ni. W iedniu•  r. IM/ł 
Pożyczkn miasta I<wowa a roku 1890 m  

199 ab 4‘Yu . . . . .  
konta wioska *n 109 kor. 4‘Yu . ,
Pożyczka bułgarska a r. 1892 aa 100 »b Gn/»

M . i u t y  i a f  i ; n v a c .  O b lig . łó p o t  ł 

(stu 1 0 0  sel. N o m .) .
Austr. *nkb kred. aietii. lnu. w lat 4'y*
Hukowirsk! »akb kred. ałeni. Iob. 5!,/u •

.  .  .  ,  lo s 4",® .
(3nb Ake. bank hlp. IO°/« prom. los. 0*’,o

,  .  ,  ,  Ioh. 00 lat d^a /̂o .
, . , . . 110 Jul aa 2d()

kntun 4’Y'i . . . . . .
(lal. Tow. kred. aletii. 4o,o loa. 08 lut .

.  m . m 4(,(o los. 41 lnt .
4 >  stare .

,  .  ,  .  4'j/u aa 200 kor. .
banku krajowe^') <H« ÓnMoył i Lodem.

4'/*y/u f>I*/a lat zwrotne . . .
1! an ku krajów. Ioh. 97 Y t  lat aa 2 0 0  kor. 4“/®
Hun k u  k r a j o w e g o  obl l£ .  k o m u n ,  ii e tu .  0"/« 
liankti krajowego obllg. konmii. ii eiu. 4‘i  

Jat za 299 kor. .  ,
Banku krajowego obligac. komun 4. etu 

45-let.. za 2n0 kor. 4°/o . , ,
Banku ktajow . ob i. kob los. aa 290 kor. 4'1/®
Aumr. w ygieisk . banku 49’/* lut los. 4",'e

O b l i i i a c y e  z  p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw u

z a  1 0 0  z ł .  n o m .
Kol. I.wów-Caer.-Jaasy .a  r. 1884 aa U9(J 

ab mniej 1 U°/o . . .
Kolei Lwów-Caern. a r . 1884 za 1199 ab 4'*/•
Cal. kol. lok. wschodu. aulUO ab 4ir/o 
g a l. W flf. kole* eui. 1H79 nu 2 0 0  at. f»°/o 

.  1H78 zn 2 0 0  al. f»‘V«
1WH7 Kfi Ono Kt, 4'V*

95 —  „

102*—

94*— 94*50

97.50 98.33
101-75

91.40 91.90

85.30 bG\jO

Ii»ty  d łu żn a

96.— 97. -
103.25 103.75
95.— 95.40

109.— 110.—
98.— 98.60

91.— 92.—
D3 50 93.75
94*— 9V50
93.40 * 93.70
92.20 92-80

103.— 1 0 1 . -
115.75 96.75

100 - 101 —

ICO.— —

96*50
95.— 96.—
D8.75 99.75

iz eń stw tt

88*25 £9*—
95*75 96*25
99-60 J Ot)- -

M5-80 106*40
105-20 105 80
97-33 i*7-70

Itożue le sj .
a) L o s y  p r o c e n t o w e .  

Anstr. zakł. kr. z . obi. pr. a r. 1889 U ';o 
- - .  .

I o w . ir g . lin Uannju 199 ab n»U. 4',<. .
Ureg es lowmiie Ouitajii z 1870. 100 zł. 5°/o 
\Vęg. Banku kip. po 190 zl. 4°/o .
Pozyczka ni. Tryestu 190 «b mir. 4V»łi»

B ni. » Mi ab 4'V»
Poiycaka serii, prein. po 190 fianU. 2 '(o 

‘Tureckie obi. pieni, kolej, po 499 fr.

h) L o s y  b e z p r o c e n t o w e .  
IlinlniieaateAeklo (anslllos) 9 *t. « «
'/akt. Ured. dla l». 1 p. po 199 »!. .  .
Ciury 40 zb m k . .............................................
Pożycsk* in. insbruku 29 ab • •
bosy ni. Krakowa 20 *b • . .
Pożyczka in. bublauy 29 a b ' .  .  «
0 fen 49 » ( . . . .  , .
Pnlffy 49 zb mk. . . .  •
Caorw. UuytH aimtr. Iow. 19 ab .  .
Caeiw krzyża l i u .  9  ab ,
Losy fund. arc. Kudolfa 19 ab ,  .
Malina 49 ab mU. .  • « . ,
P oi Hnlclnugslta -0  *b ,

w Oouois 49 «L mk. .
Pożyczka m.  idtAUHiawowa 20 
WHldstnloa 29 al. mk. . . . .  
Losy komunalne m. W iednia z r.74  r.

A K c y c  p r z e d s ię b io r s tw  tr a n s p o r to w y c h .

23r>.— 237* —
234* - *235*50
3 3 0 .- —

_^r_
*^3ó. 50 
37'b —

237.50

72.— 74. ~
123.50 129*50

13.20 14 20
394,— 396 —
128.50 129*50
65.— 67.—

—'—

130.— 134.—
128.— 131 —

---mm —•. —
20.50 ‘2b50
54.80 56 80

176*— 178 —
0^’— 61.—

171*50 173.50
1 -'0. - —*_
1 HO. 192* —
3 ;3 .— 3 c 4 ._

BnUoirr. kul. luk. (akc. plorw.) 2 0 0  »(. =
400 k. . 1C1— —•—

9 » 9 (ukp. *akb) 2 0 0  a f .
400 k................................... 73‘ - —. —

Kulał inMib-cea. Ferd. 1 0 0 0  ab mk. =
2 i 00 k........................................................ 2^8 5 0 989. 0

9 Lwu w-Cisem,* Jasny 2 0 0  ab 5=100 k. 139 — 139*50
9 w scbodn.-gaiło.-lok. 200 z .= 4 U 0  k. 98 .— 1UO,--
m pnńfilwnwynti 400 «ł. sr. = 4 b '0 k . 133 10 — •—
9 pnluilnlownl 200 z. 5n0 f. =  480 k. —.— 24.90

• węglor. guli u- b 20U *ł. =  juOk. 105.— luU-—

A l t c y e  b a n k ó w  ( '/»  «7.ti skęL

II nil kij Angin auntr. 120 at. ,  .  . 12 V— 125*40
Pesat. bunLu hniidb łiOO i ł .  . 273- — 278 50
ZaLb kred. dla handlu 1 pr*«m. p. u l . . 2 ‘2 50 23 J-35
w « . lian ku kredyt. 2 0 (ł .  , 18) — —
H-*_ ^auntr. Iow. esk . 5 0 0  at. . . 144. - 145.—
(tal. IihuUii k i pot. 20(1 *L . 175*— 179-20

n .  d l a  h a n d l u  I p t a e n i .  2 0 0  *1. — — —
Banku d la  kraj. koroiiiiyoh 2U9 af. ,  l l ó — 1145-25 

,  Aimtro-węg. (100 ab . .  .  139.25 130.75
,  7,wią»k. ((Inloiiimuk) 299 ,  154*— 155.25

Pr,UHb. liankn HWtąak. 1 0 0  al. 13020 131'—
%«*ina>AiiMlfn luuiUa 1 0 0  ab . 1 31 —  132 —

A H c y e  p r z e i is ię b m is tw  p i  z  o m y  s i o  w y  e h .

h a i lc .  k a rp a o . n a f t .  t y  wara. 501) kor.
Auntr. Tow. jęórnlcae Alpluo 199 ał.
PmaUUiKo Tow. i e l s  n. praem. 29d
tlchodnica 599 Lor.................................
'PłuucLIe anra, ly ioo low . 2  >9 rr. par.
T flftll tow . kop. w ęgla 79 al. .

W  a  I u  t  y.
Buknt cesarnkl . . . .  
Anstr. w ęg. 8 gultl. aloia ntoaela .
20-frankówka « .  .  ,
20 -iuarkóvvkn........................................
lU issyjskl pulhuperyal 
N iem ieckie banknoty aa 199 marak 
W łoskie banknoty *s 109 lir . .
Kuble. . . . .
Bojivereny. , ,  .  .  .

. 201.— 20*: _
• ‘270 0 272-4)
, 695 50 »,»v—
# 378 — •80 —

uli. 136 10 140 —
• 292-— 290’—

11*48 11 52

, 19*24 19‘28
• 23-6G 23*76, _
. 118.20 118.35. 89 CO 89-80. 2-54 9*5 i
• 24.2 i 24-30

B erlin , dniu 8 styezuia:
Poan. lls ly  aaslawna 4 proo. Heryn 9 —II .

•  •  •  3 ‘ a proc. . ,  .
•  .  JJ pi oo. Hery A A ..

Poau. listy lentow o 4 proc. ,  .
.  .  tP/a pr oc .  .  .  ,

Pozti. obPgacye pro w. 3*/* proo. .  # ,
l iu b lo  ( 1 0 9 ) ....................................................................
AuAtr. b a n  U n o ty  (1U9J . . . .
Li«(y custawne Król. Poisk . 47* pruo. . •

W a rsza w a , dniu 8 stycznia:
Maty Bkwldnc. Kcób Polak, duża . • •

» .  .  .  drobna • •
Kub. Poż. P ieni, a reku 139 4 .  ,

» » » * l8ó‘j ,  ,
OM. pieni. Buliku Haluelioukiego .
Listy atiHt. 'J‘ow- Uietl. siem sk . duże

•  •  W •  .  drobna .
w 9 mineta Warsaawy ner. VII. ,

47* prpc-

P etersb u rg , dniu 8 stycznia:
ttosyjuka pużycaka prem. » r. 18G4 .  ,

.  » b
l.UŁy a o « t. T ow . k re i l .  a le m . K r. p o l« k . ,

.  „ ro u y ju k lo  .  ,  ,
» .  k ijó w  a k ie  . ,  ,
m 9 w i le ń s k ie  ,  » ,
« „ clnu Uowskl* .  . . . .
9 9 ch o r.so ń sk ie  ,  ,  ,
.  ,  besamb.Haurytlj. ,  * •

101 40DO-m 
85.7 

109.H-* 
95 — 
93 4 ) 

21(5.— 
189 50 
98,—

98.50 
97 76 

318*— 
275. -
2IH ._

97.75

93.85

319.
258.93.3J
95.’ , 
fi 6.3 < 9**11 

130*- 
9D.5k

>t>- Nnhlndem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z drakam i „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. llalacińskiego.


